Paulina Krzyżanowska lat 11
„Ludzie niepełnosprawni”

Patrzę przez okno na ulicę 

I widzę dziewczynkę bez rąk samotnie idącą.

Niedaleko przy sklepie są chłopcy na wózkach,

Którzy nie mają jak wejść do sklepu.

Puka ktoś do drzwi, to była moja sąsiadka,

Która chodzi o kulach, chciała pożyczyć jajko.

Idę z nią, pomagam jej ugotować obiad.

Gdy wróciłam, włączyłam telewizor

I zobaczyłam człowieka, po skoku na głowę.

Został inwalidą.

W szpitalu jest dużo osób niepełnosprawnych,

Które są obserwowane przez ludzi.

Niektórzy patrzą się na nich, jak na kogoś dziwnego,

A sami nie wiedzą, że to samo może ich spotkać.

Nikt nie zdaje sobie sprawy ile jest tu osób, które są bez rąk i nóg.

Pomóż im w nawet najmniejszej potrzebie,

Bo im bardzo jest potrzebna twoja pomoc.

